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 J Gospodarka potrzebuje mocnego impulsu

Leier  
dał hasło: 

start!
Rozmowa z Lesławem 
Paciorkiem, prezesem 
firmy Leier Polska

Przed siedzibą firmy w Woli 
Rzędzińskiej od kilkunastu dni 
stoi spora kolejka tirów. Ruch 
jest tak duży, że potrzebni 
są policjanci. Wszyscy 
do magazynów Leiera?

Tak. To efekt naszej specjalnej ak-
cji promocyjnej. Oferujemy najlepsze, 
sprawdzone materiały budowlane – pu-
staki ceramiczne Thermopor P+W oraz 
nadproża ceramiczno-żelbetowe Strong. 
Znacząco obniżyliśmy ceny i – mu-
szę powiedzieć – odzew jest niesłycha-
ny. Hurtownie budowlane, budowniczy 
mieszkań i domów, firmy wykonawcze 
ruszyli na zakupy. Wiedzą, że drugiej ta-
kiej okazji nie będzie.

Skończył się styczeń, 
więc do początku sezonu 
budowlanego jeszcze trochę 
czasu. Dlaczego więc teraz 
Leier zdecydował o takiej 
akcji?

Z kilku powodów wydaje się, że wła-
śnie teraz jest najlepszy moment na taką 
decyzję. Mamy za sobą trudny 2023 rok. 
Branża budowlana, zwłaszcza ta jej ga-
łąź, która jest związana z budownic-
twem mieszkaniowym, doświadczy-
ła skutków kryzysu. Spadła produk-
cja mieszkań. W 2023 roku oddano ich 
do użytku ponad 220 tysięcy, to jest 
o 7,6 procent mniej niż rok wcześniej. 
Podobnie rzecz ma się, jeśli idzie o licz-
bę rozpoczętych budów, nie mówiąc 
już o wydanych pozwoleniach na budo-
wę. W tym ostatnim przypadku spadek 
wyniósł 19 procent. To są bardzo waż-
ne dane, rzutują na wiele kwestii. Ozna-
czają wprost mniejsze zapotrzebowanie 
na materiały, a także na usługi budowla-
ne. A to z kolei przekłada się na popyt na 
produkty innych branż, no bo przecież 
domy i mieszkania trzeba urządzić i wy-
posażyć. Więc powodem naszej decyzji 
było przede wszystkim obudzenie ryn-
ku po kryzysowym ubiegłym roku i wy-
jątkowo surowej, jak na nasze warun-
ki, zimie. Pragniemy dać impuls. Ktoś 
musi to zrobić. Skoro nie kwapią się do 
tego rządzący, postanowiliśmy to zrobić 
sami. I wygląda na to, o czym świadczy 
bardzo duże zainteresowanie, że decy-
zja była słuszna i koło zamachowe naszej 
gospodarki – a takim z pewnością jest 
budownictwo – zaczyna ruszać. Z koń-
cem wiosny, mam nadzieję, będzie już 
pracować pełną parą, tak jak w najlep-
szych latach.

Jak długo będzie 
można kupować produkty 
Leiera w tak atrakcyjnych 
cenach?

Akcja zaczęła się 22 stycznia i miała 
potrwać do końca lutego. Jednak biorąc 
pod uwagę te długie kolejki, które usta-
wiają się przed naszymi zakładami, to 
powinienem jednak powiedzieć: do wy-
czerpania zapasów.

No, dobrze. Skoro teraz 
magazyny firmy zostaną 
opróżnione – a wszystko 
wskazuje na to, że tak się 
stanie – to czy będziecie mieli 
co zaoferować w momencie, 
kiedy sezon budowlany 
zacznie się na poważnie?

Oczywiście. Akcja promocyjna sprze-
daży naszych materiałów zakłada opróż-
nienie magazynów i przygotowanie 
miejsca pod nową produkcję. Cegiel-
nie nieustannie pracują, tak by inwesto-
rzy mieli ciągle do dyspozycji całą pa-
letę naszych nowoczesnych i sprawdzo-
nych materiałów budowlanych. A udział 
naszych produktów w rynku krajowym 
jest znaczący.

Czy Pana zdaniem jest szansa, 
by bieżący rok odwrócił 
niekorzystne trendy w branży 
budowlanej, a co za tym idzie 
na, wciąż słabo sobie radzącym, 
polskim rynku mieszkaniowym?

Analizujemy dane na bieżąco. Uwagę 
zwraca spadek podaży nowych miesz-
kań na rynku pierwotnym. Moim zda-
niem powstałej tu dziury nie da się zała-
tać w kilka miesięcy. No bo budowa po 
prostu musi potrwać. Co więcej, myślę, 
że przy malejącej podaży można się spo-
dziewać, być może nieznacznej, ale jed-
nak podwyżki cen mieszkań.

Czyli mieszkań wciąż będzie 
za mało, a te które będą, 
jeszcze podrożeją. Ich 
dostępności nie zwiększył 
znacząco rządowy program 
„Bezpieczny Kredyt”. Czy 
może się to stać dzięki 
nowemu programowi 
„Mieszkanie na Start?”

Rzeczywiście, do grudnia podpisa-
no prawie 56 tysięcy umów, wyczerpu-
jąc tym samym środki, które były prze-
widziane na lata 2023-24. To pokazuje 
wagę problemu. Nowy rząd zapowie-
dział uruchomienie własnej propozycji. 
Z zainteresowaniem śledzimy informa-
cje o możliwościach udziału w progra-
mie Mieszkanie na Start. Według zapo-
wiedzi zostanie uruchomiony w połowie 
roku. Trochę późno, ale lepiej późno niż 
wcale.

Uważa Pan, że tego typu 
programy rozwiążą problem 
mieszkaniowy, z którym 
Polska boryka się od bardzo 
wielu lat?

Program dofinansowania, pomo-
cy w spłacie kredytu, czy poprawiający 
jego dostępność jest rozwiązaniem do-
raźnym. Choć z pewnością bardzo ocze-
kiwanym przez grupę docelową mło-
dych budowniczych własnych domów 
czy nabywców mieszkań. Potrzebujemy 

jednak rozwiązań systemowych, stabil-
nych i długoterminowych, które pozwo-
lą na faktyczne poprawienie dostępno-
ści mieszkań, zwłaszcza dla młodych ro-
dzin. Uważam, że celem może być, by 
każda rodzina osiągająca dochody śred-
niej wysokości, była w stanie bez obni-
żenia standardu życia podjąć wyzwanie 
budowy domu albo zakupu mieszkania, 
kalkulując długoterminową spłatę kre-
dytu bez specjalnych zapomóg czy akcji 
pomocowych. Warto jeszcze wspomnieć 
o skali problemu – i tu mała porcja sta-
tystyki. W Polsce mamy ok. 14,3 miliona 
gospodarstw domowych i 15,8 miliona 
mieszkań. W budowie aktualnie pozo-
staje 810 tysięcy mieszkań. W 2023 roku 
oddano do użytku 220 tysięcy mieszkań, 
to lepiej niż w najgorszym, 2000 roku, 
gdy oddano tylko 88 tysięcy mieszkań, 
ale nadal poniżej rekordowego wyniku 
z 1978 roku, gdy oddano ponad 283 tys. 
mieszkań. Tak więc przed nami poważ-
ne wyzwania.
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